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P R Z E D M O W A .

Po dziesięcioletniem doświadczeniu szkol
n ictw a w  odrodzonej Polsce, poprzedzonem 
kilkoletniem  doświadczeniem prób z cza
sów okupacji niemieckiej, nastąpił okres 
poddaw ania rew izji program ów i metod 
nauczania nie ty lko  ze strony w ładz 
ośw iatow ych, ale i sfer nauczycielskich.

N ad zw yczaj ak tu alną ok azała  się po
trzeba reform y szkolnictw a średniego żeń
skiego, nie mającego od początku swego 
istnienia w  wolnej Polsce w łasnego pro
gramu, w łasnego charakteru , lecz niew ol
niczo w zorowanego na szkolnictwie mę- 
skiem, tworzonem na w zorach męskich 
i opartem na przystosowaniu do psychiki 
i potrzeb chłopców.

Rozumiejąc doniosłość tego zagadnienia, 
T o w arzystw o N auczycieli Szkó ł Średnich 
i W yższych  w prow adziło  je pod obrady 
walnego zjazdu w  kw ietniu r. b. N ie 
stety na zjeździę tym  T o w arzystw o N a u 
czycieli Szkół Średnich i W^yższych nie 
zajęło określonego stanow iska wobec za
gadnienia szkolnictw a żeńskiego, ponieważ
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zebranie delegatów  K ó ł T . N . S. W . po
dzieliło się na d w a p raw ie  równe obozy: 
jeden, grupujący się około W arszaw sk ie j 
Kom isji do sp raw  szkolnictw a żeńskiego 
z p. Iw aszk iew iczow ą na czele, utw orzo
nej przy W arszaw sk iem  K ole T. N . S. W ., 
drugi', skupia jący  się około wniosków 
K o ła  W ło cław sk iego  z p. D yr. Z . Degen 
S ló sarsk ą na czele.

Choć wnioski K o ła  W  łocław skiego uzy
sk a ły  na zjeździe T. N. S. W . większość, 
jednak w obec mniejszego tylko o k ilk a  
osób obozu zw olenników  identyczności 
szkół żeńskich ogólnokształcących z mę- 
skiemi, postanowiono odłożyć rozstrzyg
nięcie zagadnienia szkolnictw a żeńskiego 
do przvszłorocznego zjazdu walnego
T. N . S. W .

W o b ec powyższego koniecznem stało 
się przystąpienie do dalszej pracy  w  k ie
runku zgłębienia sp raw y  szkolnictw a żeń
skiego i przygotow ania się do należytej 
obrony naszego zasadniczego stanow iska. 
Postanow iliśm y utw orzyć w  stolicy K u 
jaw , w e W ło c ła w k u , Kom isję do spraw  
szkolnictw a żeńskiego przy Wrłocław skiem  
K ole T . N . S. W .

D o tej Kom isji w eszły miejscowe czyn
niki społeczne: Stow arzyszenie Lekarzy-, 
T o w arzystw o  Eugeniczne, O rganizacje K o 
biece, O rganizacje Rodzicielskie. W r ten 
sposób pow stała W ło c ła w sk a  Kom isja do 
sp raw  szkolnictw a żeńskiego, która w zięła  
sobie za zadanie pracę nad zagadnieniem
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reformy szkolnictw a żeńskiego, w  celu 
opracow ania projektu reformy.

Rozpoczynając naszą pracę, powzięliśm y 
zam iar ogłosić drukiem dotychczasowe 
glosy zwolenników reform y, którzy sku
pili się około delegatów  w ło cław sk ich  na 
w alnym  zjeździe T . N . S. W .

W  następnym komunikacie w  postaci 
broszurki podzielim y się z kolegami i ze 
społeczeństwem dalszemi w ynikam i naszej 
p racy .

Pragnęlibyśm y zachęcić ogół kolegów 
z T. N . S. W . i przedstaw icieli społe
czeństwa do spokojnej, rzeczowej i głębo
kiej p racy  nad doniosłą i d o jrzałą  do roz
strzygnięcia sp raw ą szkoln ictw a żeńskiego, 
którą pragniemy rozw ażyć z punktu in
teresów  narodu i państw a polskiego.

IKloclawoka Korni,)¡a do opraw szkolnic-
twa żeńskiego przy K ole  IKtoclawoklem.
Towarzystwa N auczycieli S z k ó l Średnich  

i JK yżózych.

K w iecień, 1929 r.

W ło c ła w sk a  Kom isja do sp raw  szkol
n ictw a żeńskiego pow stała  w  kw ietniu 
1^929 przy  K ole W łocław skiem  T .N . S. W . 
W  ̂ skład Kom isji weszli z w yb orów : D y 
rektork a Gimnazjum Państw ow ego im. 
M . Konopnickiej Z . D egen-Slósarska, P rze
łożona Gimnazjum T o w a rzy stw a  „O św ia 
ta  i W ych o w a n ie “ — J. Steinboków na,
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nauczycielki w łocław skich  gimnazjów: J. 
G ierzkow ska, M . N ow icka, J. Hoenigma- 
nówna. D yrek to r Gimnazjum P aństw ow e
go Ziem i K ujaw sk ie j — L . W encel, D y 
rektor Sem inarjum  Koedukacyjnego — Z. 
B łędow ski, Prezes K oła W łocław skiego  
T . N . S. W . -  prof. W . Szlązak, Prof. 
D jm kacz, D elegatki: Z w iązk u  Ziem ianek— 
M- K retk o w sk a , Z w iązk u  M łodych Z ie 
mianek H. Chrząszczew ska, N arodow ej O r
ganizacji K ob iet — R adn a F . Dowmon- 
tow a, Prezeska K o ła  O pieki nad młodzie
żą Gimnazjum im. M . Konopnickiej — St. 
P ietro w o w a, Prezeska T o w arzystw a P rz y 
jació ł M łodzieży — Rejentow a K o w a le w 
ska, D elegaci: Stow arzyszen ia L ek arzy : 
D r. St. M acie jow ski, T o w a rzystw a  Euge- 
nicznego — D yrek to r Państw ow ej K oe
dukacyjnej Szk o ły  H andlow ej — Z . Mich- 
ler, K o ła  K sięży P refektów  —■ K s. Prof. 
S. W^ojsa.

A dres W ło c ław sk ie j Kom isji do spraw  
szkoln ictw a żeńskiego:

W ło c ła w e k , Gimnazjum im. M . Konop
nickiej, Brzeska 8, D yr. Z . Degen Slósar- 
ska, Przew odnicząca Komisji.
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K oreferat Dyr. Z. Degen-ŚIósarskiej, w y
głoszony na walnym  zjeździe delegatów  

Kół T N.S W  d. 4 kwietnia 1929 r

P o t r z e b a  r e f o r m y  w y c h o w a n i a  
d z i e w c z ą t  w  s z k o l e  ś r e d n i e j .

Trudne mam zadanie przed sobą za
stąpienia dyskusyjnem przemówieniem te
go referatu , k tóry  miałam w ygłosić na dzi
siejszym zjeździe T. N . S. W ., a kcóry 
został skreślony jako sto jący na odmiennem 
stanowisku od referatów  Kom isji do spraw  
szkolnictw a żeńskiego, utworzonej przy 
W arszaw skiem  K ole T. N . S. W .

Zadanie moje tem trudniejsze, że stoję 
na odmiennem stanowisku pod względem 
poglądów na spraw ę szkolnictw a żeńskie
go od tego, z którem zapoznaliśm y się na 
podstaw ie dzisiaj w ygłoszonych referatów .

N ie wiem, jak ie  są poglądy na tę do
niosłą sp raw ę ogółu członków T . N. S- W . 
M am  w rażenie, że nieliczne tylko  poszcze
gólne K o ła  T . N . S . W . om ówiły tę spra-

I.
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w ę u siebie, ta k  zrobiło K oło  W ło c ła w 
skie, które po w yczerpującem  przedysku
towaniu zagadnienia szkolnictw a żeńskie
go, przyjęło w szystkie moje wnioski z ma- 
łemi popraw kam i.

Jednak naogół sp raw a szkolnictw a żeń
skiego b y ła  jeszcze m ało poruszana zarów 
no wśród członków T. N . S. W . jak  
i w  społeczeństwie. W  Przeglądzie Ped. 
ukazało  się k ilk a  artyku łów  w yłącznie 
p ióra kobiecego, żaden z Szan. Kolegów  
nie w yp ow ied ział się dotychczas, nie za
b iera li również głosu ci, którzy może n aj
w ięcej są zainteresowani: rodzice.

W  jakim kolw iek kierunku pójdzie w ięk 
szość tych głosów, niech mi wolno będzie 
prosić Czcigodnych gości, Szanowne K o 
leżanki i Szanow nych Kolegów  o chw ilę 
uw agi i cierpliw ości dla w ysłuchania po
glądów  odmiennj^ch od tych, z któremi za
poznaliśmy się w  dzisiejszych referatach.

Kom isja do spraw  szkolnictw a żeńskie
go użyła d la obrony swego postulatu iden
tycznego nauczania i w ych ow ania dziew 
cząt i chłopców  w  szkole średniej pow agi 
badań naukow ych nad różnicami psychiki 
kobiet i mężczyzn.

Ż a łu ję  bardzo, że na swojem miejscu 
lub obok mnie nie mogę umieścić rów nież 
uczonego b ad acza lecz o nieco odmiennym 
kierunku teorji tych  badań. Jako skromna 
pracow niczka w arsztatu  nauczycielskiego 
mogę się zatem pow ołać tylko na w yn ik i
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V

badań innych uczonych lub też na obser
w acje  i w yn ik i doświadczeń w łasnych 
i moich kolegów po fachu, nauczycieli, 
których dośw iadczenia niesłusznie b y ły  
podane w  w ątp liw ość w  cennym skądinąd 
reteracie prof. B a le ya .

Prof. uniw ersytetu paryskiego, Henri M a 
rion, w  swojem studjum : „Psychologie de 
la  femme“  „Psychologja ko b iety“ , sta- 
nowiącem jedno z dzieł z bib ljoteki znaw 
stw a kobiet (Bibliothèque sociologique 
et biologique de la  femme), w y d a w a 
nej pod kierunkiem dyrektora labora- 
torjum psychologji eksperym entalnej w  P a 
ryżu, D r. Toulouse, podaje w yn ik i badań 
w łasnych i cudzych nad psychiką kobiety 
i kategorycznie stw ierdza, że istnieją od
rębności psychiczne w  psychice obydwóch 
płci. W ed łu g  prof. M arion  z różnic bio
logicznych w  ustroju kobiety (mniejsza 
w aga całego c iała , mniejsza w a g a  mózgu 
nietylko w  znaczeniu absolutnem ale 
i względnem, w  stosunku do w agi 
całego c iała , lżejszy i delikatniejszy 
szkielet, mniejsze i lżejsze serce, mniejsza 
ilość hemoglobiny w e k rw i, mniejsza ilość 
tlenu pochłanianego przy oddychaniu i t. 
d.) p łyn ą różnice psychiczne, które zazna
czają  się zarów no w  dziedzinie uczuć, jak  
i w  dziedzinie inteligencji i w  przejaw ach  
w oli. Różnice te w  pewnej ty lko  mierze 
są w ynikiem  w iekow ego upośledzenia po
łożenia społecznego kobiet, odsuniętych 
przez długie la ta  od życia  publicznego od 
w iedzy i ograniczanych p raw ie w yłączn ie

9
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ty lko  do roli m atki i żony. W  w iększej 
zaś mierze p łyn ą one z wrodzonych róż
nic biologicznych.

Zgadzam  się z prof. M arion, którego 
p raca  ow iana jest zresztą szczerą sym patią 
i życzliw ością  dla kobiet, że dopiero R e 
w olucja  Fran cuska zrobiła p ierw szy prze
łom w  upośledzonem stanowisku kobiety 
i w j-zw o liła  ją  pod pewnemi względam i, 
d a jąc  w iększe p ra w a  i możność lepszego 
rozwoju tk w iących  w  niej sił um ysłowych.

Dodam  od siebie, że dopiero W ie lk a  
W^ojna dokonała największego przewrotu, 
pow ołu jąc  liczne zastępy kobiet na stano
w isk a , dotychczas w yłączn ie  lub przede- 
w szystkiem  dostępne tylko  dla mężczyzn, 
t a k , że po w ojnie m owy już być nie mo
gło o odsuwaniu kobiet od tych stanowisk 
i o jakiem kolw iek ograniczeniu. P rzeciw 
nie, w e w szystkich państw ach św ia ta  po
dw oje w iedzy szeroko zostały otw arte dla 
kobiet, a  program y szkól średnich dla 
dziew cząt wszędzie p raw ie  zrównane pod 
względem uprawnień szkół średnich do 
w yższych studjów.

W  Polsce zaś jeszcze wcześniej, niż w  
innych państw ach, bo już od ukazania się 
pierw szych program ów m inisterjalnych na
stąp iło  zupełne zidentyfikow anie progra
mów i metod nauczania w  szkołach żeń
skich z program am i szkół męskich, 
a  w  Vs mniej w ięcej szkół średnich ogólno
kszta łcących  koedukacyjnych, dziewczęta 
są  ponadto poddane tym samym zupełnie 
metodom w ychow aw czym  co i chłopcy.
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Jeżeli teraz mamy się zastanow ić nad 
sp raw ą  szkolnictw a żeńskiego, to nie w  tym 
celu, ab y  życie cofać wstecz, do stanu 
p en sji przedwojennych dla dziewcząt, do 
jakiegoś pozbaw ian ia kobiet zdobytych 
słusznie p raw , lecz poto, ab y  spokojnie, 
rzeczowo i pedagogicznie rozw ażyć trzy  
czynniki: psychologiczny, społeczny i eko
nomiczny i w  zw iązku z niemi rozstrzyg
nąć pytanie: czy szkoła średnia d la  dziew 
cząt (ogólnokształcąca, zaw odow a i semi- 
narjalna) ma być identyczna ze szkołą dla 
chłopców , czy też, zachow ując słusznie 
zdob37te p ra w a  wstępu do szkół w yższych, 
może choć w  pewnej mierze uwzględniać 
psychiczne odrębności dziew cząt i specjal
ną odrębną rolę w  rodzinie i społeczeń
stw ie, ja k a  w iększości dziew cząt przy
padnie w  udziale?

Jeżeli pow rócić mamy do czynni
k a  psychologicznego, to mogę jeszcze po
w ołać się na zdanie innego uczonego: dy
rektora Instytutu Pedologji w  Anvers 
i prof. W oln ej W szechnicy w  Brukseli 
Schuyten.

W  książce, zatytułow anej: „W ych o 
w anie k o b iety“ , a  należącej również do 
cytow anej wj^żej Bibliothèque sociologique 
et biologique de la  femme, prof. Schuyten 
podaje w iele pracow icie zebranych wjm i- 
kó w  badań eksperym entalnych nad psy
chiką dziew cząt i chłopców, badanych za
wsze równolegle i w  t3^ch san ach  w arunkach 
co do w ieku, kłas3vpor3T roku etc. Schu3'ten
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podaje dużo sw ych krzyw ych  estezjome- 
trycznych, sw ych  tab lic  porów naw czych 
i stw ierdza na podstaw ie w łasnych badań 
oraz badań innych uczonych jak  W in k le
ra , D r. C ox. Treuba, że istnieją bezsprze
cznie różnice w  psychice dziew cząt i chłop
ców, zw łaszcza najsilniej zaznaczają się 
w  okresie dojrzew ania. Schuyten opisuje 
rów nież szczegółowo w ielk i spór, jak i się 
toczył na ten tem at jeszcze przed wojną 
w  H olandji.

Trudno mi tutaj w  dzisiejszem przemó
wieniu przytaczać w ięcej cy ta t  i opinii 
uczonych, zresztą jako  kobieta nie ze 
w szystkich argumentów chciałabym  korzy
stać, bowiem nie ujm owałam  nigdy i nie 
ujmuję dzisiaj psychiki kobiecej jako niż
szej od psychiki męskiej, nie tw ierdzę, jak  
to niestety, w yp ro w ad za ze swoich badań 
Schuyten, że kobieta jest niższą od męż
czyzny pod względem psychicznym, lecz 
ośmielam się tylko tw ierdzić, iż jest inną, 
że posiada swoiste cechy umysłu i chara
kteru, które w  pewnym  t\rlko stopniu są 
w ynikiem  w iekow ego ograniczenia i upo
śledzenia stanow iska kobiety w  społeczeń
stw ie, natom iast w  znacznie w iększym  
stopniu p łyn ą w prost z odrębności ustroju 
kobiety.

S tąd  słusznie rzec mogę słowam i prof. 
M arion  :

„Nous devons nous défier de tout ce qui 
pourrait tendre à  produire entre les deux 
sexes une indentification factice et contre
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nature, car cette identification serait le 
contre pied du progrès sécu la ire“ .

„Powinniśm y się strzec wszystkiego, 
coby mogło sprow adzić między mężczyzną, 
a kobietą identyczność sztuczną i prze
ciw n ą naturze, gdyż tak a  identyczność 
b y ła b y  powstrzym aniem  w iekow ego postę
pu“ .

I  jeszcze: B re f, les femmes doivent être 
élevées aussi bien que les que les hommes 
ce qui ne veut pas dire de la  même façon“ 
„K o b ie ty  pow inny być w ych ow yw ane 
rów nie dobrze ja k  mężczyźni, co nie na
leży rozumieć ta k  sam o“ .

Pow ołam  się jeszcze na w yn ik i badań 
polskich nauczycieli w  20 szkołach średnich 
koedukacyjnych O kręgu Szkolnego Łód z
kiego, zebrane w  re fera tach : p. W iz y ta 
to ra  Pogorzelskiego i p. W ic h era , a które 
b y ły  wygłoszone w  1925 r. na zjeżdzie 
dyrektorów  szkół średnich państw ow ych 
i p ryw atn ych  O kręgu  Łódzkiego. R efe
ra ty  te zo stały  potem w yd rukow ane w  
broszurze, w ydanej przez K siążn icę-A tlas 
pod tytułem  : „Z  zagadnień aktualnych 
szkoln ictw a średniego“ .

W ed łu g  p. W iz y ta to ra  Pogorzelskiego 
ty lk o  2 szko ły  odpow iedziały na rozesłaną 
ankietę, że żadnych różnic psychicznych 
pom iędzy dziewczętam i a  chłopcami nie 
zau w ażyły , natom iast w  pozostałych 18 
szkołach nauczycielstw o na podstaw ie k il- 
koletniego obcow ania z młodzieżą oby
dw óch płci stw ierdziło  istnienie w ielu  od
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rębności, ja k  naprzykład  większego od
czucia b a rw  u dziewcząt, natom iast upo
śledzenia w  odczuciu przestrzeni, lepszego 
u chłopców odczucia czasu, łatw iejszego 
obracania się w  sferze ab strakcji i ścisłego 
rozum owania i t. d. Stw ierdzono w  zw iąz
ku z tem różnice zam iłowań i uzdolnień: 
u dziew cząt zaznaczyło się słabsze uzdol
nienie do m atem atyki i fizyki, natomiast 
w iększe uzdolnienie do języków : ojczystego 
i obcych now ożytnych (nie do łaciny). 
D o referatu W iz . Pogorzelskiego są dołą
czone ciekaw e w yk resy  rozwoju zam iłowań 
do pew nych przedm iotów nauczania, w y 
prow adzonych na podstaw ie badań, doko
nanych w  jednej z tych szkól koedukacyj
nych.

Podczas gdy u chłopców k rz yw a  zami
łow ań  do m atem atyki i fizyki idzie w  górę 
w  m iarę przechodzenia do klas w yższych, 
u dziew cząt opada w  dół.

C h arak terystyczn ą jest według p. W i
zytato ra  Pogorzelskiego zgodność tych w y 
ników  polskich nauczycieli z w ynikam i, 
zaczerpniętem i przez prof. Ottona Lipm ana 
z Berlińskiego Instytutu Psychologji Stoso
w anej.

P . Pogorzelski, pomimo, że b y ł sam 
nauczycielem  szkoły koedukacyjnej i jest 
jej zwolennikiem, w yp row ad ził dw a w nio
ski, przyjęte przez zjazd dyrektorów . 
W niosk i te brzm ią następująco.

i. Najm niej nadaje się dla szkół mie
szanych typ  m atematyczno - przyrodniczy.
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2. Program  szkoły mieszanej winien 
w ięcej niż dotychczas liczyć się z p sy
chiką dziewcząt, zw łaszcza w  doborze le
ktury  i m aterjału do ćwiczeń. S tr. 5g 
broszury: „Z  zagadnień aktualnych szkol, 
śred .“ .

G d yb y  w  całej rozciągłości brać w  r a 
chubę te różnice psychiczne pomiędzy dziew 
czętami a chłopcam i, to należałoby zasto
sow ać do nich zarówno program naucza
nia, jak  i metodę nauczania, rozumianą 
w  znaczeniu odczucia duszy dziewczęcej, 
w  znaczeniu zastosow ania sposobów nau
czania do odrębności tej duszy (a nie 
w  znaczeniu tw orzenia „żeńskich nauk“ 
ja k  to nieściśle p od aw ały  niektóre z auto
rek rep lik  na moje a rty k u ły  z Przeglądu 
Ped.), najw iększa jednak pow inna być in 
d yw id ualizacja  metody w  zakresie w ycho
w ania.

C z y  daleko posunięte dążenie do iden
ty fik o w a n ia  programu nauczania, metody 
nauczania i w ych ow an ia  w  szkołach żeń
skich i męskich nie sprow adzi szkodliwej 
n iw elacji typów  psychicznych, sprzecznej 
z istotnym postępem?

W ed łu g  znakomitej p isarki, E lłen  K e y  
w  program ie, narzucającym  dziewczętom 
program i metodę w ych ow an ia szkół męs
kich, tk w i fałsz.

Odsuńmy jednak na plan dalszy czyn
nik psy-chologiczny zagadnienia i rozw aż
my teraz d w a pozostałe czynniki: spo
łeczny7 i ekonomiczny7. N ie ulega w ą tp li
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wości, że te d w a ostatnie czynniki ode
g ra ją  tutaj decydującą rolę.

Z y c ie  współczesne, a  zw łaszcza u nas, 
w  Polsce, zaprzęgło do p racy  umysłowej 
liczne szeregi kobiet. O bok mniej licznych 
zastępów  kobiet, pracujących z pobudek 
w ew nętrznych, z zam iłow ania, stanęły do 
p racy  um ysłowej znacznie liczniejsze sze
regi kobiet, zmuszon3rch do pracy  d la u trzy
m ania siebie lub sw ych rodzin. N ik t  już 
obecnie nie zaprzecza potrzeby uzbrojenia 
każdej młodej dziew czyny do w a lk i o byt, 
do zarobkow ej p racy, na w ypadek, jeżeli 
do niej będzie zmuszona; nie ty lko  dziew 
częta w ybitn ie zdolne, ale i przeciętne 
w inny otrzym ać staranne w ykształcenie 
ogólne i zaw odow e, pierw sze w  szkołach 
w yższych, pozostałe w  średnich tylko , ale 
w szystk ie  asekurow ane być w inny na w y 
padek konieczności zarobkow ej p racy.

Ten w zgląd ekonomiczny nie pozw ala 
na dalekie odchylenia szkół żeńskich od 
program u naukowego szkół męskich o ile 
chodzi o szkoły średnie ogólnokształcące. 
G im nazja żeńskie zachow ać muszą p raw a 
w stępu do szkół akadem ickich, muszą więc 
obok przygotow ania do życia  dbać o ten 
drugi cel: przygotow anie do studjów w y ż 
szych. C z y  jednak do tego celu potrzebna 
jest absolutna identyczność szkół średnich 
żeńskich z męskiemi? C z y  nie może być 
stw orzony typ  gimnazjum zróżniczkow a
nego, rów now artościow y z gimnazjum mę- 
skiem o ile chodzi o rozwój absolw entek 
i przygotow anie ich do studjów w yższych ,
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a  k tó ryb y  uwzględniał choć w  skromnej 
mierze odrębności psychiki kobiecej i tę 
specjalną rolę w  rodzinie i społeczeństwie, 
ja k ą  kobieta od w ieków  pełniła i zawsze 
pełnić będzie? Przecież od dobrego speł
nienia tej roli zależeć będzie nie tylko 
szczęście jednostek i rodzin, ale całego 
narodu.

N ie mogę się zgodzić z poglądem, który 
każe w ierzyć, że już same przedmioty na
uczania i osiągnięty przez nie rozwój umy
słow y w ystarczą  do przygotow ania d z iew 
cząt do zadań życia  rodzinnego. W sp ó ł
czesne życie jest tak  skom plikowane, 
i oparte w e w szystkich  dziedzinach na 
naukowej organizacji p racy, że współczesna 
kobieta nie może poprzestaw ać tylko na 
trad yc ji i na zw yczajach , musi być ona 
przygotow ana w  sposób naukow y do speł
nienia sw ej roli w  rodzinie i w  domu. 
W iększość kobiet p rzeb yw a obecnie przez 
znaczną część dnia poza domem, p rzy  p racy  
naukowej, zarobkow ej lub społecznej, tem- 
bardziej w ięc w inny być kobiety tak  p rzy 
gotowane do p racy  domowej, ab y  ją  mogły 
oprzeć na naukow ej podstaw ie organizacji 
p racy , b y  w  ten sposób przy  mniejszym 
w\rdatku czasu i mniejszym w ysiłk u  można 
b yło  osiągnąć maximum w ydajności. W eźm y 
jeszcze pod uw agę i tę okoliczność, że 
współczesne dziew częta również w iele czasu 
spędzają poza domem: na lekcjach obo
w iązkow ych , na lekcjach nadobow iązko
w ych  po dłuższej p rzerw ie poobiedniej, na 
grach, zabaw ach , posiedzeniach różnych
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organizacyj szkolnych, nie mogą w ięc tra 
dycyjn ie, ja k  to byw ało  dawniej, pod okiem 
m atek p rak tyk o w ać w  domu przy nauce 
gospodarstw a domowego lub pielęgnowaniu 
młodszego rodzeństw a. Szkoła w inna dać 
im przynajm niej psychologiczne nastaw ie
nie w  kierunku zagadnień życia rodzin
nego, nastaw ienie, oparte na naukowej 
podstawie.

Zm ieniło się też ż3Tcie pod względem 
swoich wym agań. Higjena, naprzykład , 
sta ła  się nauką, potrzebną nietylko każ
demu lekarzow i, ale i każdemu inteligent
nemu obyw atelow i, a  zw łaszcza kobiecie, 
O n a bowiem, bez względu na najw yższe 
stanow iska, jak ie  jej przypadną w  udziale, 
pozostanie zawsze stróżem zdrow ia swego 
domu, ona winna mądrze i na naukowej 
podstaw ie pokierow ać niedocenianą w  Pol
sce sp raw ą racjonalnego, higienicznego od
żyw ian ia, m ieszkania i ubierania się człon
kó w  rodziny.

D o roli w ych ow aw czyn i potrzebne są 
również obok higjeny: psychologja ogólna 
i dziecka, pedagogika w  znaczeniu zapo
znania dziew cząt z najważniejszem i za
gadnieniami w ychow aw czem u

D la nas nauczycieli i dyrektorów  szkół 
średnich daje się nieraz dotkliw ie odczu- 
wTać b rak  tych wiadomości ze strony ro
dziców na konferencjach rodzicielskich i na 
tak  zw. godzinach przyjęć rodziców przez 
d\u-ektorów  i w ych ow aw ców . O  ileż w spół
p raca  domu ze szkołą b y ła b y  owocniejsza,
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iluż błędów  moglibyśmy uniknąć, ile nie
porozumień usunąć, gdyby rodzice, a zw łasz
cza m atki, b y ły  uświadomione o zadaniach 
i obow iązkach, jak ie  na nich ciążą, b y ły  
zapoznane z w łaściw ościam i duszy dzie
cięcej, z postulatam i higjeny, ze wspólcze- 
snemi kierunkam i w ychow aw czem i.

O becnie tylko jednostki i nieliczne grupy 
czynnych członków organizacyj rodziciel
skich zw łaszcza tych, które należą do 
Zjednoczenia Zrzeszeń Rodzicielskich w  P o l
sce w spółpracu ją z nami, reszta jest bierna 
lub naw et niekiedy p rzeciw staw ia  się szkole 
w  jej pracy  w ych ow aw czej. P łyn ie to 
z panujących jeszcze naw et wśród matek 
ze sfer oświeconych przesądów średnio
w iecznych na punkcie w ych ow ania lub 
z zupełnej w  tej dziedzinie niew iedzy.

Tern w ięc bardziej p a lącą  staje się 
sp raw a przygotow ania dorastającej mło
dzieży żeńskiej do zadań życia  rodzinnego.

Bez w ątpienia i chłopcom takie  przygo
tow anie do roli w  społeczeństwie i w  ro 
dzinie przydałoby się, za tern w ypow ie
dział się w ielki m yśliciel angielski. Spen
cer, w  swojem pedagogicznem dziele: „ W y 
chowanie moralne, um ysłowe i fizyczne.“ 
Tego domaga się również i przedstaw i
cielka nauczycielstw a francuskiego, panna 
C ollette, która w  odpowiedzi na ułożoną 
przeze mnie i opublikow aną w  ostatnim 
numerze Biu letynu M iędzynarodow ego B iu 
ra  Zrzeszeń N arodow ych  N auczycielskich 
w  P aryżu  ankietę, żąd a dla chłopców

•
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i d la dziew cząt w prow adzenia do gim
nazjów  tak  zwranej „préparation sociale“ , 
lecz i ona tw ierdzi, że to przygotowanie 
społeczne wdnno być inne dla dziew cząt 
niż dla chłopców. Istotnie, inną jest rola 
m atki od ro li ojca w  rodzinie, nie tylko 
w śród ludzi, ale w  całej przyrodzie.

O bok higjeny, psychologii ogólnej i dzie
ck a  i nauki w ych ow an ia do szkół żeńskich 
w szystkich  typów  w inna być jeszcze w pro
w adzona nauka gospodarstwa domowego 
w  znaczeniu ekonomiki domowej (écono
mie deméstique). W ie le  się u nas obecnie 
mówi i pisze o potrzebie gospodarczego w y 
kształcenia kobiet. P o w sta ła  u nas naw et 
N aczeln a R a d a  Gospodarczego W y k sz ta ł
cenia K obiet, k tó ra  niedaw no odbyła swój 
zjazd w  W a rsz a w ie . W  ̂ jednem ze sp ra
wozdań (w  K u r jerze W arszaw sk im ) z tego 
zjazdu czytam y między innemi: „W o b ec 
rosnącego coraz bardziej znaczenia w y 
kształcenia gospodarczego jest ono każdej 
kobiecie niezbędnem —  czy to będzie do
któr filozofji czy robotnica fab ryczna.“ 
R a d a  N aczelna Gospodarczego W y k s z ta ł
cenia K ob iet w ysunęła projekt, ab y  nauka 
gospodarstw a domowego b y ła  w p ro w a 
dzona do w szystkich  stopni szkolnictw a 
żeńskiego (do szkół powszechnych, średnich 
ogólnokształcących, zaw odow ych, seminar- 
jalnych).

N iezależnie od tych  poglądów i od 
moich, w yrażon ych  w  szeregu artykułów^ 
w  Przeglądzie Pedagogicznym i w  ostatnim 
numerze 24 Biuletj-nu M iędzynarodow ego
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B iu ra  Zrzeszeń N arodow ych  N auczycieli 
Szkół średnich w  P arj'zu , cyto w an a w y* 
żej panna Collette, nauczycielka jednego 
z liceów  żeńskich w e Fran cji, nie porożu* 
m iew ając się ze mną, a  w ięc zupełnie n ie
zależnie ode mnie, w ysunęła ten sam kom* 
pleks przedm iotów, co ja , dla p rzy 
gotow ania społecznego dziew cząt (prćpa* 
ration socialej: higjenę, psychologję dziecka 
naukę w ych ow an ia, ekonomikę gospodar
stw a  domowego i roboty kobiece. C o  do 
tych ostatnich, ja  ze swej strony propo
nuję nadanie program ow i robót ręcznych 
w ięcej ch arakteru  kobiecości, ponieważ 
obecnie dużo jest w  nich zajęć, nie m a
ją cy ch  w  póżniejszem życiu kobiety ża
dnego zastosow ania, ja k  roboty kartonow e, 
introligatorstw o, oraz rozkład  prac ręcz
nych na w iększą niż dotychczas ilość lat.

C o z tego skromnego programu już is- 
tnieje i co mogłoby liczyć na zrealizow a
nie w  najbliższej przyszłości u nas?

Istnieje higjena w  V I I  klasie gimna
zjów , w prow adzona szczęśliw ie przez p. 
M in istra  Dobruckiego, lecz ma być od 
i w rześnia skasow ana, O  tem, ab y  hi
gjena kl. V II mogła b yć  zastąpiona sku* 
tecznie przez higjenę z k lasy  III  m owy 
być, oczyw iście, nie może. W  R adzie Szkol
nej O kręgow ej W arsza w sk ie j przeszedł 
mój wniosek o przyw rócenie tego przed
miotu, skasowanego rozporządzeniem M i
n isterstw a W . R . i O . P . z dn. 2 stycz
nia r. b.
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To samo rozporządzenie prz3rw raca  
psychologję ogólną w  tych  typach gimna
zjów , w  których przedmiot ten nie b y ł 
obowiązującym , oraz zw iększa ilość robót 
ręcznych w  niższem gimnazjum i w p ro w a 
dza nadobow iązkow e roboty w  W3^ższych 
klasach . Pom ijając te nadobow iązkow e 
roboty, które będą zapewne zlekceważone 
i przez młodzież i przez rodziców, rozpo
rządzenie M in isterstw a W . R. i O . P. 
m ałą część postulatów, w ysuniętych przeze 
mnie, realizuje przez przyw rócenie psj-- 
chologji ogólnej i wzmocnienie prac ręcz
nych.

Ja k  zrealizow ać resztę postulatów? N ie 
chiałabym  być podobną do tych ekonomi
stów, którzy podają projekty w yd atk ów , 
nie w skazując źródeł pokrycia. W  mo
ich artyku łach  w ysuw ałam  projekt zredu
ko w an ia  pewnej ilości m aterjału matema
tyk i i fizyki, jako  przedmiotów, do któ
rych  dziew częta m ają najmniej naogół uz
dolnień i zam iłow ania (według zdania psy
chologów i doświadczeń nauczycieli szkól 
koedukacyj nych O kręgu Łódzkiego, poda
nych w yżej).

W  tym projekcie powodowałem  się 
jeszcze i tym względem, że naw et według 
statystyk i, zebranej przez Kom isję do 
sp raw  Szkoln ictw a Żeńskiego przy  K ole 
W arszaw sk iem  T .N .S .  W . tylko 5°/0 jest 
studentek w  politechnikach, natom iast aż 85% w  Instytucie D entystycznym  i duży 
odsetek na w yd ziale  humanistycznym. K o 
biety  w ięc w  niew ielkiej ilości podążają
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do tych w yższych zak ład ów  naukowych 
i na te w yd zia ły , które oparte są na p rzy
gotowaniu matematycznem. Z  powodu 
jednak w ielkiego sprzeciwu, z jakim  spot
k a ł się ten projekt, nie rozstrzygam  teraz 
definityw nie, w  ja k i sposób ten w yd atek  
czasu pokryć. O b ją łb y  on ogółem 7 go
dzin: 1 godz. higjeny, 2 godziny psycho 
logji dziecka, 2 godziny nauki w ych ow a
nia i 2 godz. nauki gospodarstwa domo
wego, w obec jednak m ożliwości p rzyw ró 
cenia higjeny przez M inisterstw o, o czem 
się już zaczyna m ówić w  sferach urzędo
w ych , pozostałoby 6 godz. Te 6 godzin, 
rozłożone na w yższe k lasy  gimnazjum 
żeńskiego, m ogłyby częściowo znaleźć po
krycie  przez przekroczenie wyznaczonych 
przez M inisterstw o W . R . i O. P. 3o go
dzin tygodniowo, częściowo kosztem b a r
dzo nieznacznego zmniejszenia programu 
innych przedm iotów (m ogłaby także ulec 
redukcji ilość godzin historji w  humani
stycznej V I I  kl., jako  bogato wyposażonej 
w  czas).

N aw et pewne zmniejszenie m aterjału 
niektórych przedm iotów dla umieszczenia 
w  planie gimnazjum żeńskiego w yżej po
danego kompleksu, nie m iałoby żadnego 
szkodliwego w p ływ u  na rozwój um ysłowy 
m aturzystek, bo rozwój ten rów nie dobrze 
można osiągnąć na psychologji cz3T peda
gogice, jak  na historji. N ie  uważam  za 
możliwe, ja k  proponują niektórzy, w p ro w a
dzenia proponowanych przeze mnie przed
miotów do szkół żeńskich jako nieobo-
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w iązkow ych, ani też w prow adzenia ich 
na takich  w arunkach, na jak ich  istnieje 
w  szkołach męskich Przysposobienie W o j - 
skow e. Przedm ioty nadobow iązkow e b y 
ły b y  zlekceważone lub p rzyczyn iłyb y  się 
do tcm większego przeciążenia dziew cząt, 
z przysposobieniem zaś w ojskowem  nie 
mogą one być porów nyw ane, bo są zu
pełnie niewspółm ierne z ćwiczeniam i fizy- 
cznemi w  przysposobieniu wojskowem  
tak ie  przedm ioty teoretyczne jak  psycho- 
logja lub pedagogika. Z resztą przysposo
bienie w ojskow e zaczyna już obejmować 
i szkoły żeńskie i ma również sw o ją  rację  
bytu, przygotow ując kobiety do pomocni
czej służby d la arm ji na w yp a d ek  wojny.

Reasum ując mój koreferat, proponuję 
Szanownym  koleżankom i Szanownym  
Kolegom następujące wnioski, przyjęte 
jednomyślnie przez K oło  W ło c ła w sk ie
T .N .S .W .

1. Szkolnictw o żeńskie w szelkiego stop
nia i typu (szkoły powszechne, średnie, 
ogólnokształcące, zaw odow e, sem inarjalne) 
winno uwzględniać odrębności ustroju 
biologicznego i psychicznego dziew cząt 
i sp ecjalną rolę kob.ety w  rodzinie i spo
łeczeństwie.

2. W  szczególności do program u w y ż 
szych k las szkół średnich ogólnokształcą
cych, zaw odow ych i sem inarjalnych w in
ny wchodzić w  charakterze przedm iotów 
obow iązujących i

higjena, pedagogika, psychologja ogólna
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i dziecka i ekonomja gospodarstwa do 
mowego.5. Program  prac ręcznych winien 
przedewszystkiem  uwzględniać roboty k o 
biece i winien być rozłożony na w iększa 
niż dotychczas ilość klas.

Ą. R ozk ład  m aterjału  nauczania w  pro
gramie szkół średnich żeńskich powinien 
liczyć się z innym niż u chłopców prze
biegiem okresu dojrzew ania dziewcząt.

5. M etody w ych ow an ia  dziew cząt w in
ny być dostosowane do odrębności psy
chicznej dziewcząt.

6. Najodpowiedniejszjrm  personelem na
uczycielskim  w  szkołach średnich żeńskich 
jest personel mieszany z przew agą kobiet, 
a  na stanow iskach dyrektorek i w ycho
w aw czyń  kobiety.

7. Szko ły  średnie ogólnokształcące d la  
dziew cząt w inny d aw ać p ra w a  w stępu 
do szkół akadem ickich na rów ni ze szko
łam i męskiemi, podobnie, ja k  zaw odow e 
żeńskie w inny daw ać p raw a  wstępu do 
odpowiedniego typu szkół w yższych.

N a  zakończenie pozw olę jeszcze sobie 
ośw iadczyć, że proponując te w nioski, po
woduję się nie interesem tej lub innej p łci 
lecz interesem całego narodu.

Po przeprow adzonej d3^skusji w  Kom i
sji \Vnioskow ej referentka, D yr. Z . De- 
gen S ló sarka zgodziła się na wniesienie 
następujących popraw ek do w niosków  
K o ła  W  bielaw skiego:
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W e  wniosku pierwszym  skreślić w y li
czenie różnych rodzajów  szkól (szko ły  
powszechne, średnie ogólnokształcące i t.d.) 
i zmienić stylistycznie wniosek w  nastę
pującej formie: Średnie szkolnictwo żeń
skie wszelkich typów winno uwzględniać 
odrębności ustroju biologicznego i psychicz
nego dziewcząt i specjalną rolę kobiety w ro
dzinie i społeczeństwie.

W nioski drugi, trzeci i szósty skreślić, 
pozostałe: czwarty, p iąty  i siódmy utrzy
mać w pierwotnej Jo n n ie  oraz dodać nowy 
wniosek o potrzebie pow ołania Komisji do 
sp raw  szkolnictwa żeńskiego, złożonej z w y 
branych przez pełny Z arząd  G łów ny 
T. W . S. W . członków ze w szystkich 
okręgów  oraz z pow ołanych przez pełny 
Z arz ąd  G łó w n y  przedstaw icieli uniw ersy
tetów , organizacyj społecznych i rodziciel
skich.

W szystk ie  te wnioski głosowane b3'ły 
en bloc. D w a  razy uzyskały  większość: 
przy głosowaniu przez podnoszenie rąk 
z legitym acjam i delegatów  i przez wycho
dzenie przez drzw i. W^obec jednak odło
żenia sp raw y do przyszłego zjazdu w a l
nego, wnioski nie uzysk ały  praw nej mocy.

W  dyskusji nad temi wnioskami wśród 
głosów, przychvln3rch d la zasad\r zróżnicz
kow ania szkół średnich, żeńskich, W3'róż- 
n iły  się następujące głosy. Przem ówienie 
p. Prof. M ikułow skiego Pomorskiego, któr3r 
podał statystykę , studjujących w  w yższych 
zakładach naukow \’ch T3Tlko ć>o% ma-
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turzystek idzie do w yższych  uczelni a k a 
demickich.

„W o b ec w ięc  tego, że ty lko  część ko
biet ma możność i potrzeby zdobyw ania 
w ykształcen ia akadem ickiego, szkoła śred
nia ogólnokształcąca, dorów ny w u jąca  męs
kim pow inna być utrzym ana, lecz bez jed
nostronnego charakteru  szkoły, w zorow a
nej na średnich szkołach m ęskich“ .

W  dalszym  ciągu sw ych  wniosków

prof. M iku łow ski Pom orski proponuje roz
widlenie szkoły średniej żeńskiej na dwie 
kategorje, począw szy od kl. V I . Prof. 
uniw ersytetu poznańskiego, członek Z a 
rządu Głów nego T. N . S. W ., D r. Ja x a  
B yk o w sk i zab rał głos na posiedzeniu K o 
misji W nioskow ej i ośw iadczył, że opinja 
un iw ersytetów  nie może być uw ażaną za 
w ro gą  d la odm ianj1 gim nazjów żeńskich, 
raczej jest jeszcze nieustalona, w yrażane 
w ięc obawjr co do utrudnień, jak ieb y  
m iały grozić absolwentkom  szkół żeńskich 
ogólnokształcących na w yp ad ek  przyjęcia 
przez nie pew nych zmian w  kierunku w y 
rażonych  w  koreferacie D y r  Z . Degen 
S ló sarsk iej postulatów, są conajmniej przed
wczesne. Z e  sw ej strony p. Prof. Ja x a  
Byko w sk i nie w idzi przeszkód, bowiem 
już w  dotychczasow ych typ ach  istn ieją 
znaczne różnice, n aprzykład  m atem atyka 
w  typ ie klasycznym  jest bardzo silnie zre
dukow ana, a  pomimo to absolw enci tego 
typu prz3ąm owani są bez przeszkód na 
w szystkie w yd z ia ły .

27
http://rcin.org.pl



C o do indyw idualizacji metody nau
czania, to jest ona m ożliwa w e w szystkich  
przedmiotach. W b re w  twierdzeniu prof. 
B a le y a  już dotychczasow e badan ia nad 
różnicami w  psychice dziew cząt i chłop
ców  m ają w artość, choć nie można mówić 
o jednolitym  typie dziew cząt i chłopców. 
Prof. Ja x a  B yk o w sk i przytacza przyk ład y  
z w łasnej p ra k ty k i w izytatorsk iej i w y 
raża  przekonanie, że w  doborze lektury 
łacińskiej też możnaby dla dziew cząt sto
sow ać indyw idualizację stosownie do ich 
upodobań.

D yr. P iasecki z K ra k o w a  stw ierdził 
w ysuw anie dobra kobiety u zwolenników 
reform y szkolnictw a żeńskiego w  duchu 
przystosow ania go do odrębności psj^chiki 
kobiecej i do roli kobiety w  społeczeń
stw ie i rodzinie.

Konieczną jest ochrona zdrow ia ko
b iety  przez inny niż u cnłopców rozkład 
m aterjału nauczania, zw łaszcza w  I V  i V  
klasie. In d yw id ualizacja  metod nauczania 
jest bardzo w skazana, naprzykład  heureza 
nadaje się w ięcej d la chłopców niż d la 
dziewcząt. O  ile chodzi o przygotow anie 
do zadań ż yc ia  rodzinnego, to sam instynkt 
m acierzyński nie w ystarczy  dla przyszłej 
w ych o w aw czyn i.

Prof. D r. Klem ensiewicz z K rak o w a 
uw aża za w skazan ą indyw idualizację do
boru lektury polskiej dla dziewcząt. 
P. Chełm iński, dyr. Gimnazjum żeńskiego 
w  W a rsz a w ie , na podstaw ie w łasnych
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doświadczeń pedagogicznych przem aw iał 
rów nież za reform ą, proponowaną we 
w nioskach K o ła  W łocław skiego . D yr. 
Chełm iński nie w idzi niebezpieczeństwa 
obniżenia poziomu naukowego szkół żeń
skich, gd yby naw et pew ną ilość zadań 
m atem atycznych trzeba było  poświęcić 
d la w prow adzenia psychologji, higjeny czy 
nauki w ych ow an ia . Przedm ioty te mogą 
stanow ić kompensatę, o ile chodzi o w y 
robienie rozwoju umysłowego abiturjentek, 
korzyść zaś pod względem nastaw ienia 
psychologicznego w  kierunku przegotow a
nia do ż yc ia  rodzinnego będzie znaczna.

W  duchu tez w ło cław sk ich  w yp o w ie
dzieli się jeszcze nauczyciele: p. W ie rzb ick a  
z Poznania, Ks. F . Szczerbicki z Brześcia 
nad Bugiem, p. M . K osiak  z Tarnopola, 
p. W . Staszew ski z W iln a . O statni m ówca 
rzucił odmienne św iatło  na optymistyczne 
w yn ik i sta tystyk i ’W arszaw skie j Kom isji 
do sp raw  szkoln ictw a żeńskiego, p rz y ta 
cza jąc  dane statystyczne z uniw ersytetu 
w ileńskiego z r. 1926-27 i z 1927-28. Ilość 
studentek, otrzym ujących dyplom y, jest 
znacznie mniejsza od kończących uniw er
sytet mężczyzn, (w  19 17-28  r. 4-krotnie 
mniejsza, choć ogólna ilość studentek b yła  
ty lk o  2 ra z y  mniejsza od liczby studentów).

Polem izując z referentką W arszaw sk ie j 
Kom isji do sp raw  szkol, żeńskiego, p. Iw asz- 
kiew iczow ą, i z innymi przedstaw icielam i 
tej Kom isji, D yr. Z . Degen S ló sarska 
z W ło c ła w k a  w yjaśn ia ła , że K oło W ło -
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cław skie, pragnąc zreform ow ania żeńskiej 
szkoły średniej w szystkich  ty^pów, nie 
m iało na m yśli usuw ania łaciny i tw orze
nia dla dziew cząt typu gimnazjum neohu- 
manistycznego, bez łacin y, ja k  to niektóre 
członkinie W arsza w sk ie j Komisji do spraw  
szkol, żeńskiego zrozumiatyT, dalej, że p rag
nąc tej reform y i dla szkół średnich ogól
nokształcących, K o ło  W ło c ław sk ie  uw aża, 
że naw et przy  uczęszczaniu do gimnazjów 
ty lko  e lity  najzdolniejszych dziew cząt, co 
jest dopiero k w estją  przyszłości, p rzjgo - 
tow anie do zadań życia  rodzinnego nie 
może być uw ażane d la tej elity  za  zbę
dne, przeciw nie, zw ażyw szy  w ie lk i w p ływ  
e lity  na całe społeczeństwo, należy jej 
i pod tym względem staw iać w yższe w y 
magania.

W edług D yr. Z . Degen Slósarskiej z a 
rzut ze strony p. Zimmerman o chęci prze
rzucenia całego ciężaru w ych ow ania z do
mu na szkołę i o socjalizacji w ych ow ania 
przez w prow adzenie do szkół żeńskich z a 
gadnień życia  rodzinnego jest zupełnie nie- 
słuszny, przeciw nie, jak  to zaznaczył 
przedstaw iciel rodziców , Prezes Zjednocze
nia Zrzeszeń Rodzicielskich w Polsce, p. 
Janota Bzow ski, rodzina i w ych ow aw cze 
stanow isko domu może być tylko wzmoc
nione przez podkreślenie w programie szkol
nym ważności zagadnień życia  rodzinnego.

M ó w iąc  o nauce gospodarstwa domo
wego, zwolennicy w prow adzenia tego przed
miotu do szkół żeńskich nie m ają na myśli 
zawodow ego kształcenia dziew cząt w  kie-
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runku gotowania, lecz zapoznanie ich z na- 
ukowemi zasadam i organizacji p racy  do
mowej, układaniem  budżetu domowego, 
racjonalnego urządzania gospodarstw a do
mowego i t. d.

Twierdzenie, że p arę  godzin, przezna
czonych na ca ły  kompleks proponowanych 
przez K oło W ło c ła w sk ie  przedmiotów, nie 
w ystarcz y  i będzie bez znaczenia, o ile 
się nie potraktuje w yczerpująco tych  przed
miotów i nie połączy ze znaczną ilością 
ćwiczeń praktycznych , nie jest ścisłe, bo 
i na inne, obow iązuiące w  obecnym p ro 
gramie szkolnym przedm ioty przeznacza 
się n iew ielka ilość godzin, która na w y 
czerpanie tych przedm iotów oczyw iście 
nie w ystarcz y , jednak w ystarcz a  w  zu
pełności na zapoznanie się z niemi na po 
ziomie szko ły  średniej ogólnokształcącej.

Przedstaw iciel rodziców , Prezes Z jed 
noczenia Zrzeszeń Rodzicielskich w  Polsce, 
p. Janota Bzow ski, w  przem owie w yg ło
szonej na plenum zjazdu, całkow icie p rzy 
łączy ł się do stanow iska koreferentki p. 
D y r. Z . Degen Slósarskiej i K o ła  W ło 
cław skiego oraz zakom unikował zebranym , 
że już w  1926 r. zjazd delegatów  zrzeszeń 
rodzicielskich w  Polsce pow ziął uchw alę 
w  kierunku przygotow ania i dziew cząt 
w  szkole średniej do zadań życia  rodzin
nego.

N a  powTyższem kończym y narazie po
danie do wiadom ości interesujących się
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kw est ją  szkolnictw a żeńskiego zebranych 
głosów, przem aw iająch za reform ą żeńskiej 
szkoły, obiecując dalszą prace nad tem 
zagadnieniem.

W  loclawoka Kom id j a  
do opraw szkolnictwa żeńskiego.

Sp is  dzieł, m ogących służyć do studjów 
nad szkolnictwem  żeńskiem:

1. M. C. Schuyten. L. éducation de la femme 
Paris. Doin 4 5 8  str.

2. H. JVIanon Psychologie de la femme. Pafis, 
Collin, 1924*

3 . Renvox- Psychologie comparée de l ’homme et 
de la femme. Paris 5 8 o str.

4 - W. Stern Différentielle Psychologie 1921.
5 . Gina Lombroso. Lame de la femme. Payot. 

Paris 1925.
6. Biblioteque biologique et sociologique de la 

femme publiée sous la direction du Dr. Toulouse, Dire
cteur du Laboratoire de Psychologie experimentale 
Pans — i 5 dziel, szczegóły  ̂ w spisie, umieszczonym 
przy dziele M. C. Schuyten: L'éducation de la femme.

7. Bulletin International du Bureau International des 
Fédérarions Nationales du Personel de l'Enseignement 
Secondoire Nr. 24. 8. „Oświata i Wychowanie“ Nr. 1 
czasopisma, wyd. Ministerstwa W . R, i O. P.

8. J. Kisielewska: O potrzebie reformy szkoły 
średniej dla dziewcząt.

9. Z  aktualnych zagadnień szkolnictwa średniego. 
L/ódź 1925.
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